
W środku numeru podajemy szereg zdjęć, 
ilustrujących nasze z d r o jo w isk a . Niechaj 
wstęp do" nich stanowi ten piękny fragment 
wytwornego pawilonu dla orkiestry zdrojo­
wej w Krynicy.
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W 150-TĄ ROCZNICĘ ZGONU TADEUSZA REJTANA

„Rejtan na sejmie warszawskim  
21 kwietnia 1773 r.“ — jedno 
z  młodzieńczych dzieł mistrza 
Jana M a te jk i, znajdujące się 

obecnie w Warszawie.

O O Z P A T R U J Ą C  d z ie je  u p a d k u  
J A  P o ls k i, tr z e c h  je j ro z b io ró w , 
d o z n a je  się  o b o k  w ie lu  in n y c h  b o ­
le s n y c h  u c z u ć  ta k ż e  i w s ty d u , że  
w s p ó łc z e s n e  p o k o le n ie  w  o g ro m ­
n e j sw o je j w ię k sz o ś c i t a k  b ie rn ie  
z n io s ło  tę  k a ta s t ro f ę ,  ż e  p o z a  
p ró b ą  r a to w a n ia  O jc z y z n y  p rz e z  
K o n s ty tu c ję  3  M aja  i P o w s ta n ie  
K o śc iu s z k o w sk ie  n ie  b y ło  b o d a j 
ja k ie g o ś  o d ru c h u  b ó lu  p a tr jo -  
ty c z n e g o  i ro z p a c z y . B o h a te r  
p rz e ś lic z n e j n o w e li „ B ib ljo m a n “ 
K. M. G ó rsk ie g o , z a m iło w a n y  
w  l i te r a tu r z e  s ta ru s z e k ,  s z u k a  
ta k ie g o  k rz y k u  ro z p a c z y  w  p o ­
ez ji, s z u k a  p o  s t ry c h a c h  i la ­
m u s a c h , m y ś lą c , ż e  m o ż e  r z ą d y  
z a b o rc z e  s k o n f is k o w a ły  i  z n i­
s z c z y ły  w y d a n ie  ta k ie g o  w ie r ­
s z a  — i s z u k a  d a r e m n ie . . .  H o ­
n o r  P o ls k i r a tu je ,  o b o k  ta m ty c h

Poniżej: Mieszkanie T a d eu sza  
R ejta n a  w Hruszówce.

Na lewo:
Dom, w którym zakończył ż y ­
cie obłąkany T adeu sz R e jta n , 
t.zw . „Murowana“ w Hruszówce.

d z ia ła c z ó w  z r. 1791 i 1794, p o se ł 
n a  se jm  w a rs z a w s k i  T a d e u sz  
R e jta n , k tó r y  n ie  m o g ą c  d o p u ­
śc ić  te j h a ń b y ,  b y  se jm  r a ty f i ­
k o w a ł p ie rw s z y  ro z b ió r  P o lsk i, 
r z u c i ł  s ię  n a  p o s a d z k ę  p rz e d  
d rz w ia m i d o  sa li s e jm o w e j, b y  
p o s łó w  d o  n ie j n ie  d o p u śc ić . 
P rz e s z li je d n a k  m im o  to , p o d  
la s k ą  z d ra jc y  P o n iń s k ie g o  z a ­
tw ie rd z il i  p ie r w s z y  ro z b ió r  n a  
ż y w e m  je s z c z e  c ie le  P o ls k i —  
a R e jta n  d n . 8  s ie rp n ia  1780 z m a r ł  
w  o b łą k a n iu . D z is ia j, w ła ś n ie  
w  150 ro c z n ic ę  je g o  z g o n u  z d o ­
ła n o  n a re s z c ie  o d n a le ź ć  a u te n ­
ty c z n ą  p ra w d o p o d o b n ie  m o g iłę  
te g o  P a tr jo ty ,  k tó r e g o  p a m ię ć  
p o z o s ta n ie  n a  w ie k i n ie ty lk o  n a  
m is trz o w s k ie m  p łó tn ie  J a n a  M a­
te jk i, a le  i w  s e rc a c h  ro d a k ó w .

FOT J . BUŁHAK, WILNO

Poniżej: Domniemany grób Ta­
deusza Rejtana „pod grabem“ 
w Hruszówce, w chwili, gdy go 
10 lipca 1930 odnalazła komisja.
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AITESSĘ MOKKA

PALCIE TUTKI '(CIUY)

Ipełnowatki

Nasi wśród obcych 
obcy wśród nas

DOIKONAI.Y

DO .SK O P

P o lsk i m in ister  w  Danji. R e w iz y tu ją c  d u ń s k ie g o  m in is tr a  
p rz e m y s łu  i h a n d lu  p . m in . E u g e n ju sz  K w ia tk o w sk i (x) b a w ił  
o s ta tn io  w  K o p e n h a d z e , g d z ie  n a w ią z a ł  ró w n ie ż  k o n ta k t  z  m ie j- 
s c o w e m i s f e ra m i p rz e m y s ło w e m i, r e p r e z e n to w a n e m i p rz e z  
p . in ż . H o e jg a a rd  (xx ). Nordisk P ressphoto  — K openhaga.

B elg ijsk i m in ister  w  P o l­
s c e .  D o P o z n a n ia  d la  z w ie ­
d z e n ia  K o m -T u ra  o ra z  d o  W a r ­
s z a w y  d la  o so b is te g o  p o z n a ­
n ia  o f ic ja ln y c h  c z y n n ik ó w  
w  P o lsc e , p r z y b y ł  p . M a u ric e  
L ip p e n s , b e lg ijs k i m in is te r  
t r a n s p o r tó w , b . g e n .- g u b e r ­
n a to r  K o n g a  b e lg ijsk ieg o .
Ag. Fot. „Światowida" na pł. kraj. „Alfa".

Japoński a tta ch e  w o jsk o w y  w  W arszaw ie. B. a t ta c h e  
w o jsk o w y  p r z y  p o se ls tw ie  ja p o ń s k ie m  p łk . S h ig e y a s u  S u z u k i (x) 
o p u śc ił W a rs z a w ę , ż e g n a n y  n a  d w o rc u  g łó w n y m  p rz e z  p p .:  p łk . 
Z a m o rsk ie g o  (1), m jr. H ik o s a b u ro  H a ta  (2), n o w e g o  a t ta c h e  ja p . 
i K o n ra d a  E rn s ta ,  s e k r . pos. f in . Ag. Fot. .Św iatow ida*, z d j.n a  pl k raj. „Alfa*

Z p o lsk ie j k o lon ji w  Danji. P r z y  p ra c y  n a  o b ­
s z e r n y c h  p o la c h  b u ra k o w y c h  n a  d u ń s k ic h  w y s p a c h  
L o lla n d -F a ls te r  p ra c u ją  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  p o ls c y  
e m ig ra n c i, k tó r z y  co n ie d z ie lę  c h o d z ą  d o  k o śc io ła  
k a to l ic k ie g o  w  M arib o . Z d jęc ie  p r z e d s ta w ia  d z ie w ­
c z ę ta  p o ls k ie  p rz e d  ty m  k o śc io łe m . N ordisk Pressfoto.

P o lsc y  o f ic e r o w ie  rezerw y  w  Paryżu. P o d ró ­
ż u ją c a  po  B elg ji i F ra n c j i  w y c ie c z k a  p o ls k ic h  o fic e ­
ró w  r e z e r w y  z  p p .:  a r t y s tą  m a la rz e m  p ro f . W . W o - 
d z in o w sk im  (1) i p łk . D ie n s tl-D ą b ro w ą  (2) n a  cze le  
p r z y ję tą  z o s ta ła  w  ty c h  d n ia c h  w  P a ry ż u  p rz e z  
p . a m b a s a d o ra  C h ła p o w sk ie g o . Fot Londyński -  Paryż.

i Czerwoność shOry I
T rąk i twarzy usuwa niezawodnie śnieżno-biaŁy J J 
X krem  L eodor, który nadaje cerze matowy od- i > 
T cień, tak charakterystyczny u pięknych i wy- ‘ J 
X twornych Pań. Specjalną zaletą tego kremu jest < > 
J  również to, że nadaje się równocześnie jako dosko- J J 
e  nały podkład pod puder Perfuma krem u L eodor <. 
ł  przypomina zapach świeżo zerwanego bukietu fjoł- < * 
X ków, róż, bzu, i konwalji. Ulubione te zapachy są <, 
T w cudownej harmonji zawarte w k rem ie L eodor. ’ ► 
X Do nabycia w perfumerjach i drogerjach. =67 < ►

H r a b ia  P a r y ż a  w  
P o lsc e . T y tu la rn y  h r a ­
b ia  P a r y ż a , s y n  k s . J a n a  
d e  G u ise , u w a ż a n y  p rz e z  
r o j a l i s t ó w  f r a n c u s k ic h  
z a  n a s tę p c ę  tr o n u ,  b a w i 
o b e c n ie  w  P o lsce . O s ta t­
n io  h r .  P a r y ż a  (x) b y ł  w  
to w a rz y s tw ie  g e n . h r . d e  
G o n d re c o u r t  (1) g o śc iem  
p . se n . E ry k a  K u rn a to w ­
sk ie g o  (2) w  L a c h o w ie . S. Londyński — Paryż.

W y s t a w a  p o l s k a  
w  Paryżu. J u ż  s ą  w  p e ł­
n y m  to k u  p rz y g o to w a ­
n ia  d o  w y s ta w y  p o lsk ie j 
w  P a r y ż u  p o d  h a s łe m  
s t u l e c i a  1830 —  1930.
P rz y g o to w a n ia m i k ie r u ją  
p p . : A n to n i P o to c k i (1), 
b .d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  
s z tu k i  J a s tr z ę b o w s k i  (2) 
i K lin g s la ń d  (3).
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Jak na p o b o jo w isk u  po k rw aw ych  bojach ... N ie k u le  w ro g ic h  d z ia ł  
i k a r a b in ó w  z a b i ły  ty c h  lu d z i, k tó ry c h  z m ie js c a  k a ta s t r o f y  p rz e n o s z ą  ż o łn ie rz e  
W łoscy  —  to  O fia ry  tr z ę s ie n ia  Z iem i. New Y ork Tim es -  Berlin.

STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI
WE WŁOSZECH

S tra sz liw e  Żniwo śm ierc i. N a c m e n ta rz u  w  M elfi z w ło k i o f ia r  tr z ę s ie n ia  
z iem i le ż ą , c z e k a ją c  n a  g r a b a r z y :  z a  m a ło  je s t  r ą k  ż y w y c h  lu d z i, b y  z a ra z  
p o c h o w a ć  z m a r ły c h ...  New Y ork Tim es -  Berlin.

Z n iszc zo n e  z u p e łn ie  s ta r e  m ia sto  Melfi.
Iie  p o c isk ó w  d z ia ło w y c h  tr z e b a b y  p o d c z a s  
w o jn y , b y  d o k o n a ć  ta k ie g o  s t r a s z n e g o  
d z ie ła  z n is z c z e n ia , k tó r e  p o tę g a  p r z y ­
ro d y  w  m g n ie n iu  o k a  s p ra w iła

R. Sennecke.

J y J A J C U D O W N I E J S Z A
m o że  o k o lica  te g o  prze= 

p ię k n e g o  k ra ju , d o  któ* 
reg o  tę s k n i  zaw sze  czło* 
w ie k  u ro d z o n y  w ś ró d  
m g ie ł i  ś n ie g u  półno= 
cy, d o t k n i ę t a  z o s ta ła  
k a ta s tro fą ,  ja k a  n a w e t  
w  o b e c n y c h  czasach , ta k  
n ie s te ty  o b f i t u j ą c y c h  
w  d o k o n y w a n e  p o tę ż n ą  
rę k ą  p rz y ro d y  d z ie ła  zni* 
szczen ią , d o  w y ją tk o w y c h  na= 
leży . Ju ż  d w a  ty g o d n ie  te m u  
z w r a c a l i ś m y  u w a g ę  n a  g ro źn e  
o b ja w y  w zn o w io n eg o  r u c h u  w  
k a n ie  W ę z u w ju sz a . N ie w ia d o m o  do tych*  
czas, czy w  zw iązk u  z te m i z a b u rz e n iam i, 
czy też  s k u tk ie m  in n y c h  ja k ic h ś  ta jem n i*  
czych  p r z e w r o t ó w  w e  w n ę tr z u  z iem i, 
n a s tą p iło  w  o k o licy  N e a p o lu  tr z ę s ie n ie  
z iem i, k tó r e  w  m g n ie n iu  o k a  ca łe  m ia s ta

W ro zp a czy  nad z n isz c z o n e m  d o m o stw e m . N a ru in a c h  
sw e g o  g o s p o d a rs tw a , d łu g o le tn ią  p r a c ą  z d o b y te g o , s ia d ł w  b e z n a -  
d z ie jn e m  o s łu p ie n iu  o jc iec  ro d z in y , n ie  w id z ą c  w  p ie rw s z e j ch w ili 
n a jm n ie js z e j n a w e t  n a d z ie i  le p sz e j p rz y s z ło śc i . P orry-P asto rei, Rzym.

Akcja ratunkow a w śró d  g ru zó w  ruiny.
M oże w ś ró d  ty c h  g ru z ó w  z a s y p a n e  je s z c z e  

ja k ie  ż y c ie  lu d z k ie , d a ją c e  s ię  u r a to w a ć , 
m o ż e  d a  s ię  w y d o b y ć  je s z c z e  ja k iś  

s p r z ę t ,  z d o ln y  d o  u ż y tk u .
Porry-Pastorei -  Rzym,

z am ien iło  w  ru in ę , pozba* 
w ia ją c w m g n ie n iu  o k a  życia 

ty s ią c e  lu d z i, b ez  porów * 
n a n ia  w ięk sżą  ic h  licz* 
b ę , czyn iąc  n ę d za rzam i 
b ez  d a c h u  n a d  głow ą. 
R o z g r y w a j ą  s i ę  t a m  
iśc ie  d a n te js k ie  scen y , 

c m e n ta rz e  n ie  m ogą  po= 
m ieśc ić  n o w y c h  m o g i ł ,  

e n e rg iczn a  ak c ja  ra tu n k o *  
w a  rz ą d u  n i e  z d o ła  oczy* 

w iśc ie  u s u n ą ć  n a ty c h m ia s t  
s t r a s z l i w y c h  s k u tk ó w  ż y w io *  

ł o w e j  k a t a s t r o f y .  W sp ó łc z u c ie  
całego  św ia ta , k o ch a jąceg o  te n  cud* 

n y  k ra j, w s p ó ł c z u c i e  P o l s k i  t a k ż e ,  
ty lo m a  s e r d e c z n e m i  w ęz łam i w  prze* 
sz ło śc i i t e r a ź n i e j s z o ś c i  z W ło ch am i 
zw iązan e j, to w a rz y sz y  n ie sz c z ę śc iu  teg o  
k ra ju , ta k  b o l e ś n i e  d o p u s te m  B ożym  
d o tk n ię te g o .



(nie spalony) wygląd skóry 
uzyskamy, natarłszy ją  przed
kąpielami powietrznemi i sło

necznemi

K R E M E M
N I Y E A

i to nawet w dni pochmurne.
Wiadomo bowiem, że już 
sam wiatr i samo świeże po­
wietrze opalają skórę. Skóra 
powinna jednakże być sucha 
jeśli wystawia się ją  na bez­
pośrednie działanie słońca. 
Poprzednio należy ją  dobrze 
natrzeć k re m e m  N iv e a . 
Niebezpieczeństwo spalenie 
skóry zmniejsza się w ten 

sposób bardzo znacznie.

Pudelka po 21. o .40 do 2.60 
Tubki cyn o w e po zł. 1.35 i 2.25

W yrób  k ra jo w y  f irm y  PE BEC O , sp. z o. odp . 
w Katow icach

N 16/
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K A T A S T R O F Y ,  
KATASTROFY...

■
M J fT  B  J B  *■3® fi B Jak  N anna swą córeczkę Pippę
H0K B  f i  J r  I B  I  V  na  ku rtyzanę  kształciła — arcy-
H  58 bajeczne zł. G. „Akademie stu-

f i  d ies“ album  aktów  kobiecych
zł. 5. O miłości. L ekarstw a n a  miłość. O miłości franc ., w łoskiej, an g ;, 
niem . zł 7. Sztuka i czary  miłości zł. 3. D ekam eron. Sto opow iadań m i­
łosnych  bogato ilustr. 2 tom y zł. 10. Niepokój płciowy zł. 5. Zagadnie­
n ia  seksua lne  2 tom y ilustr. zł. 5. Na koszta  przesyłki załączyć zł. 1*50.

— Warszawo, Karmelicka I S  1 . 502

P o w ó d ź  w  K alkucie. S k u tk ie m  o b e r w a n i a  
c h m u ry  i  d łu g o trw a łe j  u le w y  u lic e  n a jw ię k s z e g o  
m ia s ta  w  In d ja c h  W sc h o d n ic h  z n a la z ły  s ię  p o d  w o d ą , 
ta k , ż e  w s z e lk a  k o m u n ik a c ja  b y ła  p r z e z  p e w ie n  
c z a s  u n ie m o ż liw io n a . Fol. New Y ork Tim es — Berlin.

Na lewo: S tra szn y  ep ilo g  p o d ró ży  H inden­
burga po  Nadrenji. W  n o c y  z d n ia  22 n a  23  b . m ., 
g d y  r z e s z e  c ie k a w y c h  s p ie s z y ły  d o  K o b le n c ji, ce lem  
z o b a c z e n ia  o g n i s z tu c z n y c h  n a  c z e ść  p r z y b y łe g o  
p re z y d e n ta  R z e sz y , z a w a li ł  s ię  d r e w n ia n y  m o s t p o ­
m ię d z y  N e u e n d o rf  a  L u e tz e l ,  p rz y c z e m  k ilk a d z ie s ią t  
o só b  u to n ę ło . Z d jęc ie  p r z e d s ta w ia  n a  t le  o lb rz y m ie g o  
p o m n ik a  n a ro d o w e g o  w  K o b len c ji ło d z ie  r a tu n k o w e  
p o  d o k o n a n e j k a ta s t ro f ie .  Fol. New Y ork Tim es -  Berlin.

K atastrofa  aerop lan u  p a sa ż e r sk ie g o  w  An­
g lii. S z e śc iu  p a s a ż e r ó w , ro z s z a rp a n y c h  n a  d ro b n e  
c z ą s tk i ,  p o ro z rz u c a n e  n a  z n a c z n e j p r z e s tr z e n i ,  p a d ło  
o f ia rą  k a ta s t r o f y  n a  a e ro p la n ie  p o d  M e o p h a m  
w  h r a b s tw ie  K en t. P r z y c z y n ą  n ie s z c z ę ś c ia  b y ła  
e k sp lo z ja  m o to ru . Fot. K eyslone — London-

Po wyżej:

T r z ą s i e n i e  
z i e m i  w  Hi­
szp a n ii, W  o k o ­
lic y  s ły n n e g o  z z a ­
b y tk ó w  a rc h i te k ­
tu r y  m a u ry js k ie j  
m ia s ta  C o r d o b a  
n a s tą p i ło  w  ty c h  
d n ia c h  k a ta s t r o ­
fa ln e  t r z ę s i e n i e  
z i e m i ,  k tó r e g o  
o f ia rą  p a d ły  n ie ­
m a l w s z y s tk ie  d o ­
ln y  w  m ie js c o w o ­
śc i M o n tilla .

Fot. New York T im es — 
Berlin.
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Janina Smolińska jako Indjanka w filmie 
„ Monsieur le Fox“.

Na lewo:
Janina Smolińska, polska gwiazda Holly­
woodu, w perłach i djamentach w tańcu 

egzotycznym.

Na prawo:
Przemiła Amerykanka Boby Koszada, 

„uczenica“ Janiny Smolińskiej.

w HollywoodPolska gwiazda

n a  tle  b ib lijn e m . D ru g i 
film  z J a n in ą  S m o liń s k ą  
n o s i ty tu ł  „ M o n s ie u r  le  
F o x “ . Z d a n ie m  d z ie n n ik ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  S m o liń sk a  
w y k a z u je  w  k r e a c j a c h  
sw o ic h  w y s o k ą  ra s ę  a k to r ­
s k ą , a  je j ś l ic z n ie  z a ry s o ­
w a n a  p o s ta ć  c z a ru je  w i­
d z ó w  w  g rz e  i w  ta ń c u . 
M am y  n a d z ie ję , ż e  n ie b a ­
w em  n a z w is k o  S m o liń sk ie j 
w y b ije  s ię  n a  f ro n t  g w ia z d  
a m e ry k a ń s k ic h .

D a je m y  n a  te j s t ro n ie  
k ilk a  f o t o g r a f i j  n a sz e j 
n o w e j g w ia z d y , z d e jm o ­
w a n y c h  w  s tu d io  H o l ly ­
w o o d . J e d n a  z ty c h  fo ­
to g ra f ij  je s t  s z c z e g ó ln ie  
d la  n a s  m iła . O to  p . S m o ­
liń s k a  s p o t k a ł a  w  w y ­
tw ó rn i  M etro  - G o ld w y n - 
M a y e r  p rz e m iłą  A m e ry ­
k a n k ę  B o b b y  K o s z a d a ,  
k tó r a  z a p a ła ła  w ie lk ą  sy in - 
p a t j ą  d o  n a sz e j a r ty s tk i  
i p o s ta n o w iła  u c z y ć  się  
p o  p o ls k u .
FOT. METRO - GOLDWYM-MAYER.

\ \ T  s z tu c e  film o w e j m o- 
* ’ ż e rn y  s ię  d z iś  w y k a ­

z a ć  k ilk o m a  n a z w is k a m i 
p ie rw s z e j w ie lk o śc i. K ie d y  
D z ie s ią ta  M u za  s ta ła  d o ­
p ie ro  u  p ro g u  sw e g o  ro z ­
w o ju , p o ja w iło  s ię  n a  s r e b r ­
n y m  e k ra n ie  n a z w i s k o  
P o li N eg ri, k tó r a  s z y b k o  
z y s k a ła  so b ie  ro z g ło s  n a  
o b u  p ó łk u la c h . P o  P o li 
N e g ri z y s k a ła  so b ie  u z n a ­
n ie , ty m  ra z e m  w  film ie  
a n g ie lsk im  in n a  P o lk a  —  
G ild a  G ray ,, k tó r e j  p o ls k ie  
n a z w is k o  b rz m i M arja  M i­
c h a ls k a . Z  m ę ż c z y z n  w y ­
b ił  s ię  p r z y s to jn y  i w y ­
tw o r n y  Igo  S y m , k tó r y  
g łó w n ie  w y s tę p o w a ł w  f i l­
m a c h  w i e d e ń s k i e j  p ro ­
d u k c ji ,  a  o b e c n ie , k ie d y  p ro ­
d u k c ja  a u s t r ja c k a  o s ła b ła , 
p rz e n ió s ł  s ię  do  f ilm ó w  
n ie m ie c k ic h . N a f i rm a m e n ­
cie  f ilm u  a n g ie lsk ie g o  z a ­
b ły s n ą ł  ta le n t  J a n a  K u ­
c h a rs k ie g o . Z d o b y ł so b ie  
w  o p in ji a n g ie lsk ie j d o b re  
n a z w isk o .

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

WIEDZA «« s,N~

9 9
KRAKÓW, ul. Studencka 14, I p.

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji zapomocą świeżo, 
przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów,

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1930/31 na:
1) Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich typów i 

kurs seminarjum naucz.
2) Kurs średni 5-tej i 6-tej kl. gimn.,
3) Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej
5) Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, upra­

wniającego do skróconej służby wojskowej.
Uwaga! U czniow ie k u rsó w  korespondencyjnych otrzymują co mie- 

siąe, oprócz całkow itego m a te rja lu  naukow ego, tematy z 5-ciu 
głównych przedm iotów do opraeowania.

Na k u rsach  „W IED ZA “  w y k ład a ją  na jw ybitn ie jsze  sity  fachow e 
k rak o w sk ich  szkól średn ich .

Do dyspozycji uczniów (-enic) k u rsó w  zbiorow ych, oraz  k o respon­
dencyjnych, posiadam y gabinet p rzy rodn iczy  i geograficzno-geolo­

giczny, ja k  rów nież bogatą  b ib lioteką.
ŻĄDAĆ BEZPŁATNYCH PROSPEKTÓW. 403

Janina Smolińska wśród polskich pism  
w Hollywood.

O b e c n ie  d o  l ic z b y  ty c h  p o ls k ic h  g w ia z d  p rz y b y w a  
J a n in a  S m o liń s k a , k tó r a  w  r . 1928 z y s k a ła  ty tu ł  
„M iss P o lo n ji*  n a  k o n k u r s ie  p a ry s k im . S m o liń s k a  
w y s tę p o w a ła  n a  s c e n a c h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  te a t r z y ­
k ó w  p a ry s k ic h , m . in . w  s ły n n y m  „F o lie s  B e rg e re s* . 
U ro d a  je j o  z m y s ło w y m  „ c h a rm ie * , je j te m p e ra m e n t  
a k to r s k i ,  p o m y s ło w o  d o b ra n e  s u k n ie  i to a le ty  —  
z w ró c iły  n a  s ie b ie  u w a g ę  r e ż y s e ró w  a m e r y k a ń s k ic h , 
w y ła w ia ją c y c h  ta le n ty  c a łe j E u ro p y . I o to  je d n e g o  
d n ia  S m o liń s k a  z n a la z ła  s ię  n a  p o k ła d z ie  w ie lk ie g o  
s ta tk u  tr a n s a t la n ty c k ie g o ,  k tó r y  w ió z ł ją  d o  A m e ry k i 
p o  n o w e  su k c e s y .

W  H o lly w o o d  n a k rę c a  o b e c n ie  S m o liń s k a  c a ły  
s z e re g  f ilm ó w , m . in . film  „ P ie ś ń  n a d  p ie śn ia m i*

O D D Z I A Ł  O D D Z I A Ł

„IŁ. KURYERA CODZIEN.“ 

„ŚWIATOWIDA"
o r a z

„NA SZEROKIM ŚWIECIE" 
W ŁODZI

U l .  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  ( W s c h o d n i a )  L .  6 5  
T e l e f o n  N r .  1 6 7 - 0 8

p r z y jm u je  p r e n u m e r a tę  (z  d o s ta w ą  d o  d o m u )  i  og lo=  
s z e n ia  d la  N a s z y c h  W y d a w n ic t w .  30

G o d z in y  u r z ę d o w e  o d  7 = m e j  r a n o  d o  1 9 = f e j  b e z  
p r z e r w y . W  n i e d z . i ś w .  o d  7 = m e j  d o  1 2 = fe j  p r z e d p o ł.
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szczone wzdłuż lub wpoprzek. Rów­
nież staniki drapowane wszelkiego 
rodzaju: obok mocno zbluzowanych 
lub przymarszczanych, także gładko 
leżące lub wprost obcisłe. Wreszcie 
karczki odmiennego kroju z przodu 
niż z tyłu, świadczą o fantazji ni- 
czem niekrępowanej.

Piękna to rzecz: swoboda — cho­
dzi tylko o to, by w dziedzinie ele­
gancji nie zechciała rozwieść się ze 
swym dotychczasowym wiernym 
małżonkiem: dobrym smakiem.

Dalszem polem ryzykownych po­
mysłów są rękawy: najrozmaitszej 
długości, szerokości, kształtu i fan­
tazyjnych motywów przybrania. Nie 
mniej zmienną i urozmaiconą jest 
wielkość i kształt pelerynek, które 
tak szybko stały się ulubionym mo­
tywem i znajdują coraz szersze za­
stosowanie, od sportowego płaszcza 
do toalety balowej.

Wszystko to razem wzięte czyni 
toalety damskie z ostatniej chwili, 
zwłaszcza zaś wieczorowe, podob- 
nemi do dawnych abażurów, na-

Piękne okrycie ze złotej lamy z  drapowanemi plecami.
M odel: DrecoIl B eer.

FANTAZJE MODY
W  N IE B E Z P IE C Z N Y M  W IE K U
OEZON letni nieznacznie j rzesila się i zbliża ku schyłkowi, 
^  stąd królowa Moda, jak gdyby niechętnie rozstając się 
z południem swego życia, zdobywa się na pomysły pełne 
niebywałej fa n ta z j i ,  które niekiedy wywierają wrażenie 
wprost niepokojące.

Już trojaka długość sukien, trwająca nadal, staje się czemś 
w dziedzinie mody dotąd nienotowanem na czas dłuższy. 
Przedewszystkiem jednak nigdy jeszcze asymetrja nie zdołała 
w tym stopniu stać się nietylko dopuszczalną, ale wprost 
obowiązującą.

Na każdym kroku widzi się spódniczki obwieszone po bo­
kach partjami fałdów nierównej długości, rozmieszczane do­
wolnie po jednej lub drugiej stronie, dalej tuniki różnego 
kształtu: okrągłe, skośne, trójkątne, spadające poza rąbek 
sukni wąskiemi językami. Wogóle fantastyczne skosy i dra- 
perje panują dziś wszechwładnie. Widzimy już nietylko spód­
niczką ale i bluzki na spódniczkach nierówno zacinane, mar-

Dwa kostjumy wyści­
gow e z  crepe-marocaine 
w tonacji czarno-białej. 

M odel: Philip & Gaston.

X X

Na prawo:
Kostjum „taitłeur“ z ma 
łym  kapelusikiem, jak  

do konnej jazdy.

X X

Na lewo:
Wykwintna suknia po­
południowa z  atłasu 
z  bluzką koronkową.

M odel: M artial & A rm and.

FOT. DORA — PAR1S

stroszonychfalbankami,koronkami, wstążkami, nie mó­
wiąc już o nadzwyczajnej efektowności samychże ma- 
teryj, z zastosowaniem tak ulubionych obecnie moty­
wów wielobarwnych i wielkokwiatowych.

Stwierdzając ten stan rzeczy, nie można jednak po­
minąć jednej, bardzo ważnej uwagi: oto wielkie ma­
gazyny paryskie, lansując owe bajecznie efektowne 
kreacje, czynią to z przeznaczeniem tychże na eksport, 
dla bogatych cudzoziemek wszelkiej rasy i koloru skóry. 
Na użytek swoich — rasowych Paryżanek — znanych 
z dobrego gustu i dyskrecji w doborze toalety, mają 
inne modele o linji młodocianej, prostej i  smukłej, 
przypominającej linję antyczną.

Jako znamienną cechę przyszłego kierunku, w ja­
kim — być może — zwróci się moda jutra, zaznaczyć 
należy pojawienie się modeli o linji stanu powyżej 
pasa, jak za Dyrektorjatu lub Empire’u. Toalety tego 
rodzaju pojawiły się jako najnowsze kreacje' kilku 
wielkich magazynów i okazują tendencje do utrzy­
mania się.

Co do materjałów, zaczyna znowu wchodzić w modę 
aksamit, i to zarówno na płaszcze, jak w zastosowaniu 
do toalet popołudniowych.

Bardzo wzięte kostjumy „tailleur“ oraz suknie z krót- 
kiemi okryciami różnego rodzaju. Ulubione kolory: 
nadal brunatny, chętnie kombinowany z białym, dalej: 
ciemno-czerwony, ciemno-zielony, granatowy i czarny.

Ivi.

J a k  p o s tą p o w a ć  przy  
tłustej c e rze ?

Z e sp ó ł o b ja w ó w  ło jo to k u  s t r e s z c z a  s ię  w  p o ­
ły s k u ,  w ą g ra c h , r o z w a r ty c h  p o ra c h , c z a rn y c h  
p u n k c ik a c h , tu d z ie ż  c z ę s to  —  w  p ry s z c z a c h . J u ż  
je d e n  z ty c h  o b ja w ó w  św ia d c z y  o t łu s te j  w ła ś c i­
w o śc i c e ry  i  ja k o  t a k a  w in n a  b y ć  ju ż  w  w ie k u  
w c z e s n y m  p ie lę g n o w a n a . Z  m e tó d , z d ą ż a ją c y c h  
d o  p r z e o b r a ż e n i a  t łu s te j  c e ry  w  p ra w id ło w ą , 
u w a ż a m  m e to d ę  D ra  L u s tr a  z a  n a jr a c jo n a ln ie j s z ą  
i  s k u t e c z n ą .  P o le g a  o n a  n a  w y e lim in o w a n iu  
w s z e lk ic h  c z y n n ik ó w  p rz e t łu s z c z a ją c y c h  s k ó rę , 
p r z y  je d n o c z e s n e m  o d tłu s z c z a n iu  je j. A  z a te m  
w y s tr z e g a ć  s ię  w in n o  p o s łu g iw a n ia  s ię  k re m a m i, 
a  n a w e t  m y d łe m , tu d z ie ż  z im n ą  w o d ą  i p u d re m  
m e ta lic z n y m . N a to m ia s t  n a le ż y  s p łó k iw a ć  tw a rz  
c z ę s to  g o rą c ą  w o d ą , p o c z e m  m y je  s ię  le k k o  p r o ­
sz k ie m  m a rm u ro w y m  „ M ira c u lu m “ . N a p a rz a n ia  
tw a r z y  n a d  p a r ą  p r z y s p ie s z a ją  o d t łu s z c z e n ie  je j , 
r ó w n ie ż  p u d r o w a n i e  o d tłu s z c z a ją c y m  p u d re m  
h ig je n ic z n y m  D ra  L u s tr a .  S p ie r z c h łą  t ł u s t ą  c e rę  
p o w le c  n a  10  m in u t  p r z e d  m y c ie m : m le c z k ie m  
b io -k o s m e ty c z n e m  „ L ity n ą “ . W  w y p a d k a c h  p r y ­
s z c z y  z w ró c ić  s ię  d o  le k a rz a .

Dr. H. Zamenhof

■
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NIE REKLAMA, A RZECZYWISTOŚĆ!
Każdy czytelnik „Światowida4* otrzyma zupełnie bezpłatnie najnow. udoskon. konstruk. Trzylampowy Radjo- 

odbiornik typu R. U. 3 (Autod. zmodyfik.), który odbiera w szystkie s ta c je  europejskie na głośnik, zbud. 
z pierwszorzędnych części w eleganckiej mahoniowej skrzynce.

Ilość aparatów ograniczona. Należy we własnym interesie podać swój szczegółowy adres nieobowiązujący do niczego, 
się Adresować: Zakłady Radjoiechniczne „UNIWERSAŁ44 — Lwów, ul. Jagiellońska L. 20/1. xxn

N IG D Y
SŁO N C1

n ie  za szk o d z i św ie ż o śc i  W a ­
szej cery , je ś li  s m a r o w a ć  b ę ­
d z ie c ie  tw arz, je sz c z e  w i l g o t n ą  
p o  u m yciu , rano i w ieczo r em

C r e m e  S i m o n
pozbawionym wszelkichskładmków tłustych, 
a jednak doskonale przenikającym pory skóry. 
Rozsmarowac lekko, aby krem wniknął w 
naskórek, następnie wysuszyć i przypu­

drować P u d re m  S im o n ’a .
W  czasie upałów nos Wasz me bedzie 

błyszczał, cera zachowa świeżość i będziecie 
zabezpieczone przed spiekotą.

[Creme, Poudre & Savon Simon, 
F A R IS

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y
RAID AWIONETEK

W kole:
Pilot Stanisław Płończyński był 
pierwszym z Polaków, który wylą­
dował na lotnisku w Warszawie. 
Zgromadzona publiczność urzą­

dziła mu owację kwiatową.

Na prawo:
Na fotografji tej 
widzim y dwie 
dzielne lotniczki 
angielskie, a mia­
nowicie Miss Spo- 
oner (po lewej) 
rozmawiającą ze 
swą towarzyszką 
p. Butler, która 
w czasie lotu peł­
niła funkcje me­

chanika.

W  u b ie g łą  so b o tę  ro z p o c z ą ł s ię  w  B e r lin ie  m ię d z y n a ro d o w y  ra id  a w io n e te k , do 
k tó re g o  s ta n ę ło  o g ó łe m  60  a p a ra tó w , w  te m  30 n ie m ie c k ic h , 12 p o ls k ic h , 7 a n g ie l­
sk ic h , 3  h is z p a ń s k ie  i 1 s z w a jc a r s k i.  T ra sa  te g o  lo tu  b ie g ła  p rz e z  R e im s , L o n d y n , 
B ris to l, P a ry ż ,  P a u , S ew illę , B a rc e lo n ę , L o z a n n ę , W ie d e ń , P ra g ę , P o z n a ń , W a rs z a w ę , 
K ró le w ie c  i G d a ń s k  z  p o w ro te m  d o  B e r lin a  c z y li o b e jm o w a ła  p ra w ie  c a łą  E u ro p ę  
(7500 k m ). J a k o  p ie rw s z y  p r z y b y ł  d o  m e ty  d n ia  27 lip c a  A n g lik  B ro a d .

K to  z a jm ie  d a ls z e  m ie js c a  w  o g ó ln e j k w a lif ik a c j i ,  to  d o p ie ro  o k a ż e  się  p o  b a rd z o  
ż m u d n y c h  i sk o m p lik o w a n y c h  o b lic z e n ia c h , ja k ic h  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  d o k o n a  
k ie ro w n ic tw o  ra id u .

Trasa międzynarodowego raidu awionetek.

Dwaj Anglicy Broad (x) i Butler (1) zjawili się, jako 
pierwsi na lotnisku W  Berlinie.ThK N ew  Y ork  T im es, B erlin

Zaopatrywanie awionetek w ben­
zynę i smary na lotnisku 

w Warszawie.



Ostatnie zdjęcie śp. Wacława Szymanowskiego na 
tle pomnika Szopena w Warszawie, który obok po­
mnika Grottgera na plantacjach krakowskich pozo­
stanie na zawsze najbardziej znanem świadectwem  
niezwykłego talentu rzeźbiarskiego zmarłego mistrza.

Am atorzy!
dlaczego

€ellofix s a m o ło n u ją c y

Sldl-chlorobromowy
(kolor czarno brązowy)

L a b O ” chlorobromowy
(kolor niebieskawo czarny)

Bo ni c  p o n a d  f o !

N u m e r  30 S ir .  9

Z G O N  WACŁAWA SZYM ANO W SK IEG O
W tych  dniach zmarł w  W arszaw ie  

W acław  Szym anow ski, jeden  z naj- 
w yb itn iejszych  rzeźbiarzy i malarzy poł= 
skicb. U rodził on  s ię  w  1859 r. w  W ar­
szaw ie. Już w cześn ie obudziło  się  w  nim  
zam iłow anie do sztuk  pięknych, to  też  
w  1875 r. w yjeżdża na studja rzeźbiarskie 
do Paryża, a w  r. 1880 na m alarskie do 
M onachium , gdzie pracuje pod kierun­
kiem prof. Benczura i Loffra.

W ystaw ia  od 1886 r. D o  n ajw yb itn iej­
szych jego obrazów  należą: „M odlitwa", 
„Kłótnia H ucułów", „Upał", „Tkacz" i „Żni­
wiarz". Jako rzeźbiarz zasłynął Szym anow ­
ski przedew szystkiem  pom nikiem  Szopena  
w W arszaw ie, którego odsłon ięcie  odbyło  
s ię  przed kilku  laty, a dalej „Pochodem  
na W awel", który artysta  zamierzał um ie­
ścić na dziedzińcu w aw elskim  w  m iej­
scu, gdzie znajdują s ię  kuchnie królew ­
skie, „M acierzyństw em 11, „Improwizacją 
M ick iew icza11 i pom nikiem  G rottgera  
w  Krakowie.

Szym anow ski je s t  w  rzeźbie polskiej 
przedstaw icielem  im presjonizm u i secesji. 
I stąd  w  rzeźbach jego je s t  przerost e le ­
m entów  m ąlarskich nad plastycznym i i d e­
koracyjnych nad konstrukcyjnym i.

N a  opustoszałym  polskim  O lim pie u b y ­
tek  tak znakom itego artysty, jak Szym a­
now sk i odbije s ię  bolesnem  echem , gdyż 
n astępców  Jego i tej generacji artystów , 
która tw orzyła  w  epoce „M łodej P o lsk i11 
i. „Sztuk i11 jakoś n ieste ty  n ie  widać.

AG. FO T . „ŚW IA T O W ID A * NA P Ł . K R A J. „A LFA *

Na prawo:
„Żniwiarz*, kapitalne dzieło malarskie śp. Wacława 
Szymanowskiego, malowane w r. 1895, znajdujące 
się obecnie w Muzeum Narodowem w Krakowie.

- V ; ;:-"W
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Na prawo:
M orszyn. J e d y n e  z d ro jo ­

w isk o  w  P o ls c e  o w o d a c h  
s o la n k o w o -g o rz k ic h , p o ło ż o ­
n e  p o d  S try je m  w  wToj. s ta -  
n is ła w o w s k ie m  w  M a ło p o lsce , 
m o g ą c e  s k u te c z n ie  w s p ó łz a ­
w o d n ic z y ć  z n ie m ie c k im  K is- 
s in g e n  i c z e sk im  K a r ls b a d e m .

Z  n a s z y c h  z d r o j o w i s k
Na lewo:

Jastrzęb ie-Z d rój. W id o k  
z s a m o lo tu  n a  to  z d ro jo w isk o  
n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  z ra d jo -  
a k ty w n e m i k ą p ie la m i so la n -  
k o w o -jo d o b ro m o w e m i, b o ro -  
w in o w e m i i k w a so -w e g lo -  
w em i.

W owalu:
S z c z a w n ic a . W id o k  n a  

b u d y n e k  z a rz ą d u  ze  z d ro je m  
„ J ó z e f in y " , S te f a n a  i w o d o ­
tr y s k ie m  w  te m  z d ro jo w is k u  
m a ło p o lsk ie m .

Fot Dworzak, Nowy Sącz.

W owalu:
Iw o n icz . J e d n a  z w ill te j 

p ię k n e j m ie js c o w o śc i w  M a­
ło p o lsc e , u c z ę s z c z a n e j  z a ­
ró w n o  ja k o  z d ro jo w isk o , j a k  
i ja k o  le tn is k o .

Fot. G ottdank, Iwonicz.

rade**1’

* * * * *  V

N a łęczó w . Ś w ią ­
ty n ia  g re c k a , w  p o ­
b liż u  s ta w u , p o s ta ­
w io n a  p o d  k o n ie c  w . 
XVI. p rz e z  m a r s z a ł­
k a  M a c h a ło w sk ie g o .

Ag. Fot. „Światowida* 
zdj. na  pł. kraj. „Alfa*

, L i t t y y
Fot BUbaZ

T ru sk aw iec. N o w o u rz ą d z o n e  k ą p ie l is k o  so la n k o w e  n a  P o -
m ia rk a c h . Fot. Besen, Truskaw iec.

Poniżej: K rze szo w ice . P a rk  w  te m  k ą p ie l is k u  z  w o d a m i 
s ia rc z a n y m i p o d  K ra k o w e m . Fot. Henod.

R a b k a . K ap lica  w  u ro c z e in  p o ło ż e n iu , lic z n ie  u c z ę ­
s z c z a n a  p rz e z  k u ra c ju s z y .

^ E Z O N  k ą p ie lo w y  w  n a sz y c h  z d ro jo w isk a c h  w  ca= 
le j p e łn i. M a  o n  w  ty m  ro k u  d o  w a l c z e n i a  

z d w ie m a  t ru d n o ś c ia m i:  je d n a  j e s t  w y n ik ie m  og ó ln e j 
d e p re s j i  g o sp o d a rc z e j — d ru g a  s k u tk ie m  o b n iż e n ia , 
k o n ie c z n e g o  z re sz tą , w  ty m  ro k u  o p ła t  p aszp o rto =  
w y ch , co z w ię k sz a  k o n k u re n c ję  z d ro jo w isk  zagranicz= 
n y c h . N ie m n ie j  je d n a k  n a sz e  m ie jsc a  k ą p ie lo w e  po= 
s ia d a ją  w sz e lk ie  w a ru n k i, by  d ać  s o b ie  r a d ę  z o w em i 
tru d n o ś c ia m i. N a  całym  o b sza rze  R z e c z y p o sp o lite j, 
o d  g ran icy  n ie m ie c k ie j d o  b o lszew ick ie j i o d  P o m o rz a  
po  k re s y  w s c h o d n ie j M a ło p o ls k i ro z s ia n e  s ą  liczn e

C iech o c in ek . F ra g m e n t z a k ła d u  z d ro jo w e g o  i w illi. Lubień W ielk i. P rz e ś lic z n ie  p o ło ż o n a  w illa .

G o cza łk o w ice . N o w e ź ró d ło  s o la n k o w e  w  te m  k ą p ie ­
l is k u  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .

z d ro jo w isk a , ze  ź ró d ła m i i  k ą p ie la m i o ro z m a ity c h  
s k ła d n ik a c h  ch e m ic z n y ch , ro z m a ity c h  w ła sn o śc ia c h  
leczn iczych . J e s t  ty c h  z d ro jo w isk  ty le , że  n a w e t  n a sz  
o b e c n y  p rz e g lą d  ic h  j e s t  ty lk o  c z ą s tk o w y  i  z b r a k u  
m ie jsc a  w ie le , n a w e t  w y b itn y c h , m u s ie liśm y  ,pomi= 
n ąć . S tw ie rd z ić  zaś t rz e b a  p o n a d to , że  w  przew aż= 
n e j  ic h  częśc i w ła śc ic ie le  i z a rząd y  w ie le  w  osta t=  
n ic h  la ta c h  d o k o n a li, b y  o w e  n a tu r a ln e  ź ró d ła  lecz= 
n icze  o p ra w ić  n ie ja k o  w  ra m y  n o w o c z e sn e , w y g o d ą  
i k o m fo r te m  m o g ą c e 'w sp ó łz a w o d n ic z y ć  z zagranicz= 
n y m i „ b a d a m i”.

S tr . 10 Ś W I A T O W I D  N u m er  30 N u m er  30 Ś W I A T O W I D  St r  11



S tr . 12 Ś W I A T O W I D  N u m er  30

WYCIECZKA SKŁADAKAMI
J T I L K A  d n i te m u  p rze sz ła  p rzez  p ra s ę  p o lsk ą  

s m u tn a  w ia d o m o ść  o  k a ta s tro f ie ,  k tó r a  spot® 
k a la  m ło d y c h  tu r y s tó w  p o lsk ic h , p ły n ą c y c h  
k a ja k a m i p o  D u n a ju . S zczęś liw szy  lo s  s ta l  
s ię  u d z ia łe m  czw ó rk i cz ło n k ó w  * S o k o ła  “ kra= 
k o w sk ieg o , k tó rz y  n a  d w ó c h  s k ł a d a k a c h  
w  cze rw cu  w y b ra li s ię  n a  z lo t so k o li do  
B e l g r a d u .  N ie ty łk o  w ró c ili szczęś liw ie  do  
d o m u , a le  p rzy w ieź li ze so b ą  i w ie le  zd jęć , 
z k tó ry c h  część' t u ta j  zam ieszczam y, i mnó® 
s tw o  p rz y je m n y c h  w ra ż e ń . O ra w ą , W ag iem  
i D u n a je m  p ły n ę li d o  s to lic y  Ju g o s la w ji, po®

iz iw ia jąc  p o  d ro d z e  w sp a n ia le  ru in y  zam czysk , 
ro z s ia n y c h  p o  n i e d o s t ę p n y c h  tu rn ia c h , uży® 

w a jąc  e m o c jo n u ją c y ch  p rz y g ó d  n a  b y s try c h  
z jazd ach  i p ie n is ty c h  w o d o sp a d a c h  w  Sio® 
w acji, ro zk o sz u ją c  s ię  p ó ź n ie j sp o k o jn ą  jazd ą  
p o  sz e ro k ie j w s tę d z e  D u n a ju , t u  i ó w d z ie  
p o  p ra w e j lu b  lew e j s t ro n ie  o b ra m o w a n e j 

i  o s ie d la m i lu d z k ie m i, p o m ię d z y  k tó re m i Bu= 
d a p e s z t  o czy w iśc ie  n a jw ię c e j s ię  im  podo® 

bał, a P a r k a n y ,  p a m ię tn e  tu re c k ą  b itw ą  
Ja n a  S o b ie sk ie g o , p rz e n io s ły  ich  n a  c h w ilę  

w  k ra in ę  p rzesz ło śc i.

■
Zamek orawski 

nad Orawą.
W owalu:
Na falach Wagu 
(dopływ Dunaju).

Generalna toaleta składaków  
i  załogi pod Belgradem.

Poniżej:
W Berdan, na granicy węgiersko 

jugosłowiańskiej.

Szeroka wstęga Dunaju 
pod Parkanami.

Poniżej:
Port towarowy w Komarnem 

nad Dunajem.

E pilog w y c ie c z k i skła*  
dakam i. P o  p rz e k ro c z e n iu  
g ra n ic y  w ę g ie r s k o - ju g o s ło ­
w ia ń s k ie j  n a s i  tu r y ś c i  m u s ie li 
z m i e n i ć  s p o s ó b  lo k o m o c ji. 
S p a k o w a li  s k ła d a k i  i z a ła ­
d o w a li  je  w ra z ...  z e  sw o im i 
o so b a m i ju ż  n a  „p raw d z iw e* 4 
s ta tk i .  N a p rz ó d  b y ł  to  o k rę t  
ju g o s ło w ia ń s k ie g o  to w a r z y ­
s tw a  ż e g lu g i „K uinanow o** 
(z d ję c ie  n a  p ra w o ) , p o te m  
z a ś  w ło s k i s t a te k  „Morosini** 
(z d ję c ie  n a  le w o ), k tó r e g o  n a ­
z w isk o  u p a m ię tn i ło  s ię  w  d z ie ­
ja c h  k a ta s t r o f  m o rsk ic h , a lb o ­
w ie m  o n  b y ł  p r z y c z y n ą  k a ­
ta s t ro f y  n a  ju g o s ło w ia ń s k im  
p a r o s ta tk u  „K aradjordje**,
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Ja sn e  oko 
~ i doskonała  budow a

O to  n a j m ł o d s z a  k a m e ra  w  w ie lk ie j  ro d z in ie  
K o d a k a ,  k tó re j  z a d a n ie m  je s t  z a p a m ię ty w a n ie  
c h w il s z c z ę ś c ia  i r a d o ś c i ,  u m o ż liw ia n ie  p o w tó r ­

n e g o  p rz e ż y w a n ia  p rz e s z ło ś c i .
D z ię k i s w e m u  ja s n e m u  o k u  - o b je k ty w o w i ( a n a -  
s ty g m a t  f :  6 ,3 ) d z ia ła  o n a  z  n ie z a w o d n e m  p o w o ­
d z e n ie m  u w ie c z n ia ją c  W a s z e  p ię k n e  w a k a c je  

w  m iły c h  z d ję c ia c h  w  ro z m ia rz e  6 X 9  cm .

SPORT

pielęgnuj
sw e ęby

n a g ro d ę  I r la n d ji  w  k a te g o r j i  w o z ó w  s p o r to w y c h  z d o ­
b y ł  R u d o lf  C a rra c io la  n a  w o z ie  M e rced es-B en z . N a 
fo to g ra f j i :  p r e z y d e n t  I r la n d ji C o sg ra v e  (n a  p ra w o )  
s k ła d a  g ra tu la c je  C a rrac io li.

ty lko  dobrem i 
środkami, a będą 
zd row e i białe. 
Używaj staledo- 
skonałej p as ty

KAL0D0NT
P ię k n e  *xęby

M ięd zyn arod ow e za w o d y  pSjfHróiSkie u Kra­
k o w ie . O d b y ły  s ię  o n e  w  u b . n ie d z ie lę  i p rz y n io s ły  
n o w y  r e k o rd  p o lsk i w  s z ta fe c ie  p a n ó w  4 x  200  n i .
(s ty l d o w o ln y ). N a fo to g ra f j i  s z ta f e ta  z w y c ię s k a  
w  s k ła d z ie  o d  le w e j:  G ry g ie w sk i,
i L itw in .

Kot, Pauper

N a w a k a c je  i  u r lo p y  
w e ź c ie  z so b ą  k a m er ę

“ Hawk-Eye Kodak”
(c z y ta j  " H o k - A j" )

anastygmat f: 6,3 w cenie zł. 100.—
J e s t  o n a  s iln ie  z b u d o w a n a ,  e le g a n c k o  w y k o ń c z o n a  
i b a rd z o  ta n ia ,  g d y ż  k o s z tu je  ty lk o  100 z ło ty c h .  
J a k  i w sz y s tk ie  in n e  k a m e ry  " K o d a k 1',  ta k  i ta  
je s t  w z o re m  p r o s t o t y : w  p a r ę  m in u t k a ż d y  p o ­

s łu g iw a ć  s ię  n ią  m o ż e  z u p e łn ie  ła tw o .
O b e jrz y jc ie  ją  w  n a j b l i ż s z y m 
d u ż y m  s k ła d z ie  p rz y b o ró w  
fo to g r a f ic z n y c h  p rz e d  W a ­
s z y m  w y ja z d e m  n a  le tn ie  
w y w c z a s y , z a p e w n ijc ie  s o b ie  
t r w a łe  w s p o m n ie n ie  ty c h  

s z c z ę ś l iw y c h  d n i.

9  w a r u n k i k o n ie c z n e  
U  do  d o b r e g o  z d jęc ia :

kam era  ''K o d a k ”,
b łona “K o d a k ”

i pap ier "A zu ra " .

K o d a k  Sp. z o . o . W a r s z a w a ,  p la c  N a p o le o n a  5.

W a w io n e tc e  d o  A m eryki.
W  ty c h  d n ia c h  w y s ta r to w a ł  z B e r­
l in a  d o  A m e ry k i N iem iec  O sk a r  

K obiety w s z ę d z ie  górą . W  z a w o d a c h  s trz e le c k ic h , k tó r e  W e lle r  n a  m a łe j a w io n e tc e  ty p u
o d b y ły  s ię  w  B is le y  w  A ng łji P u h a r  K ró le w sk i z d o b y ła  m iss  „K lem m a o s ile  40 H P . P o d ró ż
M arjo rie  F o s te r ,  p o k o n u ją c  99 m ę ż c z y z n . N a z d ję c iu  w id z im y  jeg o  p ro w a d z i p rz e z  I s la n d ję , G ren -
ją  (x) n ie s io n ą  w  tr iu m fa ln y m  p o c h o d z ie  p o  z w y c ię s tw ie , la n d ję  i L a b ra d o r . Atlantic, Berlin.

N iezm ord ow an a  sp o rtsm en k a . J e s t  n ią  p . M. K ra jso w a , 
(C z e c h o s ło w a c ja ) , k tó r a  n a  m o to c y k lu  o d b y ła  p o d ró ż  po 
A u s tr ji ,  J u g o s ła w ji ,  R u m u n ji i P o lsc e , d o z n a ją c  w ie lu  p rz y g ó d . 
N a fo to g ra fj i  p . K ra jso w a  po  p o w ro c ie  d o  P ra g i.

X

k
A m e r y k a ń ­
s c y  g ra c z e  

c z o ło w i:
L o t*  

i T i ld e n .

N a j l e p s z e  
r a k ie ty  
F  r a n c j i :

B o ro tra *  
i C ochet.

z w y c i ę s t w e m  
F r a n c j i  n a d  
A m e ry k ą  w  s to  

s u n k u  4 : 1 .

•*<

lal IH kS * Hh

W p ełn i se z o n u  a u to m o b ilo w eg o . W ie lk ą P 30—14
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RZECZY CIEKAWE Z CAŁEGO ŚWIATA

G łów n e u r o c z y s to śc i na c z e ś ć  s tu lec ia  n iep o d le ­
g ło ś c i  B eig ji. D n ia  21 łip c a  b . r . o d b y ły  s ię  w  B ru k se li 
w  o b e c n o śc i p a r y  k ró le w s k ie j  g łó w n e  u ro c z y s to ś c i  n a  p a ­
m ią tk ę  u z y s k a n ia  p rz e z  te n  k ra j  p rz e d  s tu  la ty  n ie p o d le g ło śc i.

P o ls c y  sz a c h iśc i  na turn ieju  m ięd zy n a ro d o w y m  w  Ham­
burgu. J u ż  n a s tą p i ło  ro z s trz y g n ię c ie  te g o  tu r n ie ju ,  w  k tó r y m  p o lscy  
s z a c h iś c i , p p . P rz e p ió rk a  i T a r ta k o w e r  (od  le w e j)  p o b ili W ę g ró w  
(S te in e r , Y a jd a , M aro cz i, H ev es i i T a k a c s )  sw o ic h  ry w a li .

W K airze c ią g łe  zab u rzen ia . R e w o lu c y jn e  z a m ie sz k i w  E g ip c ie  n ie  u s ta ją . 
P o d b u rz a n y  p rz e z  s k r a jn y c h  n a c jo n a lis tó w  t łu m  d e m o n s tru je  u s ta w ic z n ie  n a  u lic ach , 
m im o  że  p o lic ja  k o n n a  g o  ro z p ę d z a . Fot. New Y ork Tim es — Berlin.

P ie r w sz e  z d ję c ie  c ó r ecz k i M arcon iego . O b o k  M u sso lin ie g o  n a jp o p u la rn ie js z y m  
w e  W ło s z e c h  c z ło w ie k ie m  je s t  s ła w n y  w y n a la z c a  n a  p o lu  e le k try c z n o ś c i,  s e n a to r  
W ilh e lm  M arco n i. J u ż  w  k ilk a  d n i p o  u ro d z e n iu  je g o  c ó re c z k a  M arja  E le k t r a  z o s ta ła  
s fo to g ra fo w a n a . Fot. P orry -P asto re l — Roma.

ncUKe u A fw ć y . f f

A
SKŁAD GŁÓWNY: WARSZAWA WIERZBOWA 11

P o jed n a n a  para k ró lew sk a . R o zw ó d  p o m ię d z y  
k ró le m  ru m u ń s k im  K aro lem  II. a  k ró lo w ą  H e le n ą  
z o s ta ł  u n ie w a ż n io n y  i p o  ra z  p ie r w s z y  p a r a  k r ó ­
le w s k a  p o ja w iła  s ię  p u b lic z n ie  r a z e m  n a  n a b o ż e ń ­
s tw ie  ż a ło b n e m  w  ro c z n ic ę  śm ie rc i k ró la  F e r d y ­
n a n d a .  Fot. K cystone — London.

022301020101020202024800010001532323530289484848230053530002235353482300482302232300020201000223534848010200000001000002020200000102010090000002010102015300010002019102020100010100020100020002020202010001000001000102010202020200
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OTWARCIE SEZONU W BAYREUTH
KTO  z  o b c y c h  w ie d z ia łb y  c o ś k o lw ie k  o  te m  m a łe m  m ie śc ie  b a -  

w a rs k ie m , k tó re m u  z d a w n e j s ła w y  re z y d e n c j i  m a rg ra b ió w , 
p o z o s ta ł  ty lk o  p a ła c  i p rz e ś lic z n y  c o p ra w d a  te a t r  o p e ro w y  w  b a ­
je c z n ie  z b y tk o w n y m  s ty lu  b a ro k o w y m  — g d y b y  n ie  R y s z a rd  W a ­
g n e r ,n a jw ię k s z y  z k o m p o z y to ró w  n ie m ie c k ic h  d ru g ie j p o ło w y  X IX  
s tu le c ia , z a ło ż y c ie l o so b n e g o  b u d y n k u  te a t ra ln e g o , d la  je g o  ty lk o  
d z ie ł  m u z y c z n y c h  p rz e z n a c z o n e g o . O d ro k u  1876 do  te g o  s k ro m ­
n e g o  b u d y n k u  p ie lg rz y m o w a li w ie lb ic ie le  W a g n e ra  n ie ty lk o  ze  
w s z y s tk ic h  k ra jó w  E u ro p y , a le  i A m e ry k i, b y  z n a b o ż e ń s tw e m  
s łu c h a ć  d ra m a tó w  m u z y c z n y c h  W a g n e ra , k tó r y c h  w y s ta w ie n ie m  
k ie ro w a ł  n a p rz ó d  s a m  m is trz , p o te m  w d o w a  po  n im  C o s iin a  W a ­
g n e r ,  n ie d a w n o  z m a r ła ,  z sy n e m  Z y g fry d e m . W o jn a  i p ie rw s z e  la ta  
p o w o je n n e  z d a w a ły  s ię  b y ć  k a ta s t r o f ą  d la  k u l tu  W a g n e ra  i d la  
B a y re u th , a le  to  p rz e s ile n ie  m in ę ło  i ro z p o c z ę te  w ła ś n ie  w  ty c h  
d n ia c h  p rz e d s ta w ie n ia  z n o w u  g ro m a d z ą  w ś ró d  w id z ó w  n a jw y b it­
n ie js z e  o so b is to śc i z c a łe g o  ś w ia ta , z  A m e ry k i n a d je ż d ż a ją  d o  E u ­
ro p y  p a ro w c e  z  w ie lb ic ie la m i W a g n e ra , s a m  w ie lk i T o sc a n in i z a ­
m ia s t c h o re g o  w ła ś n ie  te r a z  Z y g fry d a  W a g n e ra  k ie ru je  o rk ie s tr ą .

T oscan in i d yrygen tem  d ram atów  m u­
zy czn y ch  W agn era. O rk ie s trą  w  „ T a n n - 
h a u s e r z e "  R y s z a rd a  W a g n e ra  k ie ru je  te g o  
ro k u  s ły n n y  d y ry g e n t  o p e ry  d e łla  S ca la  
w  M ed jo lan ie , A r tu r  T o sc a n in i (x ). Atlantic.

N ajw ięk szy  w s p ó łc z e s n y  p o eta  n iem ieck i w  B ayreuth .
I G e rh a r t  H a u p tm a n n  (x), n a jg ło ś n ie js z y  z e  w s p ó łc z e s n y c h  a u to ­
ró w  n ie m ie c k ic h  p r z y b y ł  z ro d z in ą  n a  te g o ro c z n y  se z o n . Atlantic.

Próba z „Tristana i Izoldy". C zęśc io w o  
ty lk o  w  k o s t ju m a c h , z p . L a rs e n - J o d s e n  ja k o  
Iz o ld ą  (1) i p .  M elch io re m  ja k o  T r is ta n e m  (2) 
( s c e n a  k o ń c o w a  a k tu  I-go). News Y ork Time8.

Eks-król b u łgarsk i w ie lb ic ie lem  W agnera.
M im o sę d z iw e g o  w ie k u  b . k ró l  b u łg a r s k i  F e r d y ­
n a n d  (x) i ty m  ra z e m  n ie  o m ie s z k a ł p r z y b y ć  do  
B a y re u th . A tlantic.

N a stęp czy n i tronu  w ło s k ie g o  
w  B ayreuth . M ło d a  m a łż o n k a  k s ię ­
c ia  S a b a u d ji  U m  b e r to  p r z y b y ła  ró w ­
n ie ż  d o  B a y re u th  n a  p r z e d s ta w ie n ia  
w a g n e ro w s k ie .

Na lewo:
Syn  R yszarda W agnera. S p a d k o ­

b ie rc ą  id e i b a y re u c k ie j  p o  śm ie rc i r o ­
d z ic ó w  je s t  je d y n y  s y n  ic h  Z y g fry d  (x), 
k tó r y  je d n a k  w ła ś n ie  je s t  c h o ry . —  
Z d jęc ie  n a s z e  p rz e d s ta w ia  go  p o d c z a s  
p rz y g o to w a ń  do  p rz e d s ta w ie ń  w  ro z ­
m o w ie  z d w o m a  w sp ó łp ra c o w n ik a m i.

P rzed  g m a ­
c h e m  t e a t r u .
W  c z a s ie  p a u z y  p o  
m ię d z y  p o sz c z e -  
g ó ln e m i a k ta m i 
g ro m a d z ą  s ię  z a ­
ró w n o  w id z o w ie , 
j a k  i m ie js c o w i 
lu d z ie ,  p r z y p a t r u ­
ją c y  s ię  c ie k a w ie  
ty m  p rz y b y s z o m  
z e  w s z y s t k i c h  
s t r o n  ś w ia ta .

Atlantic.
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W  le j  sam ej c h w ili w o źn y  zam e ld o w a ł p u ł ­
k o w n ik a  B o rre ro ,

S ia r y  o f ic e r  w sz e d ł d o  g a b in e tu .
D o n  F i l ip e  p o w a ż n ie  u ś c is n ą ł m u  d ło ń .
— P rz y je c h a łe m  n a ly c h m ia s l ,  m o lo cy k lem  

p a ń sk ie g o  gońca. O  co id z ie , d o n  F i l ip e ?
— N ie  m ogąc po łączyć  s ię  z p a n e m  te le fo -  

n ic z n ie , p a n ie  p u łk o w n ik u , p o zw o liłem  so b ie  
tru d z ić  go o so b iśc ie . C h c ia łe m  p o p ro s ić , ab y  
p a n  za w sz e lk ą  c e n ę  p o w s trz y m a ł ak c ję  prze= 
c iw k o  se n o ro w i T o r re . O d w o łu ję  sw ą  p ro ś b ę  
z p rz e d  god z in y . M o ż liw e , że  s e n o r  T o r r e  b ę d z ie  
jeszcze  d z iś  w ieczo rem  p re z y d e n te m  k ra ju .

— Z g o d a , d o n  F il ip e  — p rz y s ta ł  fleg m aty cz- 
n ie  s ta ru sz e k .

D o n  H ie ro n im o  z e rw a ł s ię  g w a łto w n ie :
— A  w ię c  i  p a n  m n ie  opuszcza , d o n  F i l ip e ?
— C ó ż  ro b ić ?  P o sz c z ę śc iło  s ię  c h ło p u  — 

w  te j sy tu a c ji  w sze lk i sp rz e c iw  je s t  n iem o ż- 
liw y.

N a  b la d ą  tw a rz  H ie ro n im a  u d e rz y ła  łu n a  
ru m ień ca .

— W ię c  je s te m  z b y te c z n y ?  — o d p a r ł  z go* 
ryczą  — a p a n  m o że  m a  zam ia r s ta ć  s ię  człon- 
k ie m  n o w eg o  g a b in e tu , d o n  F i l ip e ?

— Ż a łu ję , że  n ie  m o g ę  dać  w  te j sp ra w ie  
s ta n o w c z e j o d p o w ie d z i — o d p a r ł su c h o .

D o n  H ie ro n im o  u śm ie c h n ą ł s ię  s łab o  i o p u śc ił 
g a b in e t.

W  m ó zg u  M a n u e l i  k rąży ły  sz y b k ie  m yśli. 
T o r r e  n a zy w a ł s ię  te n  cz ło w iek , k tó r y  sięga ł 
p o  w ład zę  — Jo se  d o r r e  — a p rz e d  g o d z in ą  
d o n  F il ip e  o p o w ia d a ł in te re s u ją c y  szczegół b io - 
g ra ficzn y , że  p rzy sz ły  p re z y d e n t  j e s t  zw yk łym  
ch ło p e m  z p o ch o d zen ia .

— J e d n o  p y ta n ie , d o n  1 'ilipe .
— Z a w sz e  d o  u s łu g , s e n o r i ta  d e  V aldez .
— C z y  ó w  T o r re  p o ch o d z i z S a n  S a b a ld o ?
— Z d a je  m i s ię , ze  ta k , s e n o r ita .
— W y so k i, b a rc z y s ty  m ę ż c z y zn a ? ...
— T a k  je s t ,  s e n o r ita .
W te d y  M a n u e la  zaczęła s ię  śm iać  g ło śnym , 

h is te ry c z n y m  śm ie c h e m  — aż łzy s ta n ę ły  je j 
w  oczach.

r e p u b lik i  
- Nueva

— P ro s z ę  m i w ybaczyć, d o n  1 'ilip e  — rzek ła  
w reszc ie , z w ie lk im  tru d e m  o p a n o w u ją c  k u rcz  
śm ie c h u  — ale  to  w sz y s tk o  ta k ie  sz a le n ie  za- 
b a w n e l. . .

D o n  F il ip e  m ilczał z g rzeczności.
— N ie c h  p a n  s ię  n ie  g n ie w a  n a  d o n  H ie ro -  

ń im a , za jeg o  w z b u rz e n ie  — p o p ro s iła  z u śm ie -  
ch em  — a le  b ied aczy sk o  ta k  b a rd z o  s ię  cieszył, 
że  z o s ta n ie  p re z y d e n te m .

Lronja b y ła  aż k łu jąca .
D o n  F il ip e  sp o jrz a ł na  n ią  b ad aw czo , rozum = 

n em i, b y s tre m i oczym a.
— Z d a je  s ię  p a n ią  to  n ie sz c z e g ó ln ie  m a rtw ić , 

s e n o r ita !
R o ześm ia ła  s ię  g ło śno .
— Je  m e n  fich e , m o n s ie u r!
I  p o d a ła  m u  rę k ę  — z re z e rw ą , a le  ru c h e m  

p e łn y m  gracji. .
P o  c h w ili w yszła.

Z n ó w  zad zw o n ił te le fo n .
— M ó w i G o n zag a . T o r re  sk o ń czy ł m ow ę. 

B u rz a  o k la sk ó w  trw a  d o ty ch czas . W y n ik  wy= 
b o ró w  — p rz y n a jm n ie j w  o k rę g u  Z a ra z y  — d la  
m n ie  n ie  b u d z i ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i.

— D la  m n ie  ta k ż e  n ie  — s u c h o  ozn a jm ił d o n  
F il ip e  i o d w ie s ił s łu c h a w k ę .

Z a  o k n e m  by ł p ię k n y , p o g o d n y  d z ień . U lic e  
o p u s to sz a ły . W sz y s tk o  co żyło, z n a jd o w a ło  s ię  
n a  P la z z a  d e  la  R e p u b lic a .

M o ż e  rzeczy w iśc ie  T o r re  okaże  s ię  c z ło w ie ­
k iem  s iln e j rę k i?

W  k ażd y m  raz ie  ■— trz e b a  m u  iść  z pom ocą.
O  p ie rw sz e j w  n o cy  u k a z a ły  s ię  o fic ja ln e  

w y n ik i w y b o ró w . K a n d y d a t  p a r t j i  „ S o l“, Jo se  
T o r r e  o trz y m a ł / l l . 000 g ło sów . K a n d y d a t  p a r t j i
„ L ib e r ta d “ 143.000.

P e p e  z o s ta ł p re z y d e n te m  re p u b lik i  C o s ta  
N u e v a .

X II .

W ie c z o rem  P e p e  z jaw ił s ię  sam , w  b iu rz e  
d o n  F ilip a .

G d y  z a k o m u n ik o w a n o  m u  o w y n ik u  w y b o ró w , 
choć p ra w ie  n ie  w ą tp ił  w  z w y c ię s tw o , se rc e  
zab iło  m u  ja k  m ło te m .

D o n  F i l ip e  b y ł p ie rw sz y , k tó r y  m u  p o w in -  
szow ał.

N ie je d n o k ro tn ie  p ro w a d z ili  ze  so b ą  p o w a ż n e  
ro zm o w y  n a tu r y  p o lity c z n e j i w  w ie lu  p o g lą ­
d a c h  b y li zg o d n i.

G a b in e t  m in is te r ja ln y  b y ł p ra w ie  s k o m p le ­
to w a n y . C z ło n k o w ie  n ie o f ic ja ln ie  ju ż  zaa k c ep ­
to w a li te k i.

P rz e w a ż n ie  by li to  lu d z ie  n o w i, p o n ie w a ż  
p o p rz e d n i g a b in e t  sk o ń czy ł s ię  w raz  z rz ą d a m i 
p re z y d e n ta  G o m eza .

P e p e ,  zm ęczony  p o  d n iu  ta k  p ra c o w ity m  
i p e łn y m  w ra ż e ń , z a s ia d ł w  fo te lu  p rz e d  b iu r-  
k iem  i p o g rąży ł s ię  w  m y ślach .
P rz y p o m n ia ł  so b ie , ja k  p rz e d  ro k ie m  s ta ł  t u  
u  p ro g u  teg o  g a b in e tu  — śm ie sz n a  f ig u ra  w e  
f ra k u  — i p ro s i ł  o ja k ie ś  s ta n o w isk o .

D o p ie ro  p rz e d  ro k ie m  — p rz e d  je d n y m , k r ó t ­
k im  ro k iem .

0 [L V § U [R o  AOLEFCREOD 2 M V C D A ,

A  o s iąg n ięc ie  n a jw y ższeg o  szczeb la  — by ło  
d z ie łem  z a le d w ie  d z ie w ię c iu  g o d z in . Jeszcze  dziś  
ra n o  b y ł ty lk o  u ż y teczn y m  a g ita to re m , n iczem  
w ięce j.

O czy w iśc ie , u b ie g ły  ro k  s ta ł  s ię  b azą  jego  
o b ecn e j p ozycji. Z n a jo m o ść  i w ied za .

P ie r ś  P e p a  ro z p ie ra ła  b u rz liw a  rad o ść .
d  ak i s u k c e s !
Z ró w n a ł z z iem ią  sw o ją  c h a łu p k ę  w  S a n  

S a b a ld o , ab y  p rz e n ie ść  s ię  d o  w sp a n ia łe g o  p a ­
łacu  p re z y d e n ta .

P rz e sk o c z y ł p rzez  o lb rzy m ią  p rz e p a ść , u d a ło  
m u  s ię  u rz e c z y w is tn ić  n a jśm ie lsz e  i za razem  
n a js k ry ts z e  m a rz e n ia  całego  życia.

— C h c ia łb y m  w y d a ć  u c z tę  — rzek ł ja śn ie ją c  
o d  szczęścia.

D o n  F il ip e  p o d n ió s ł g łow ę.
— U c z tę ?
O czy  P e p a  b łyszczały .
B y ć  m oże. N ie  w iem  jeszcze.
C zy  u d a  m u  s ię  rzeczy w iśc ie  p rzesk o czy ć  tę  

p rz e p a ść ?  B y ł p a n e m  k ra ju  — by ł p re z y d e n te m , 
m ia ł w sz y s tk o , m ógł w sz y s tk o , by ł w sz y s tk ie m .

A le  o n a  — o n a  b y ła  b ia ła  i d e l ik a tn a , m a­
le ń k a  — i w io n ę ła  z a p ach em  d a le k ic h  w s p a ­
n ia ły c h  k w ia tó w . C ia ło  je j b y ło  d ro b n e  i k ru c h e , 
że t r u d n o b y  s ię  p o w aży ć  n a  d o tk n ię c ie .

T rz e b a b y  b y ć  b a rd z o  o s tro ż n y m  i łag o d n y m .
D z iw n a  to  sp ra w a : jeszcze  w czo ra j m y śl o n ie j  

b y ła  z e p c h n ię ta  n a  sam o  d n o  d u sz y  — tę s k n o tę  
za n ią  s tu d z iło  trzeźw e , ro z są d n e  p o czu c ie  n ie ­
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  — d z iś  n a to m ia s t  w s p o ­
m n ie n ie  b y ło  m o cn ie jsze , b a rd z ie j w ład cze  n iż  
k ie d y k o lw ie k .

0  cóż ta k  w alczy ł za ż a rc ie ?  O  n ią  — czy 
o w ła d z ę  — o z e m s tę  n ad  k rzy w d z ic ie lem , czy 
też  o d o b ro  C o s ta  N u e v y ?

W ła śc iw ie  m ó w iąc  — o w sz y s tk o  razem .
1 g d y b y  M a n u e la ...
D o n  F il ip e  czekał c ie rp liw ie . R oz łoży ł m ap ę  

n a  b iu rk u . S p o jrz a ł n a  zeg arek . Ju ż  n ie d łu g o  
z aśw ita .

((_'iąg d a ls z y  n a s tą p i) .
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No? Czyż nie pięknie 
to wszystko urządziłam?

Wygląda przecież prześlicznie ten bajecznie 
kolorowy kompletl Oczywiście, wszystko bar­
wione indanthrenami, wiadomo bowiem po­
wszechnie, że na przedmioty, wystawione stale 
na działanie słońca i deszczu, używa się tylko 
tkanin, b a rw io n y ch  in d a n th ren a m i. Są one 
bowiem niezrównane w trwałości oraz odporności

na p r a n ie  
n a ś w ia t ło  
i na s ł o t ę

I n d a n t ł i r e n  N ależy  ż ą d a ć  tylko tak ich  tkan in  ln ianych, 
b aw ełn ian y ch  i z e  sz tu c z n e g o  jedw ab iu , 

które p o s ia d a ją  u w id o czn io n ą  o b o k  m a rk ę  o c h ro n n ą . 
M a terja ły , barw io n e  i n d a n t h r e n a m i ,  s ą  d o  n abycia  
w e w szy stk ich  lep szy ch  m agazy n ach .

Z OSTATNICH WYDARZEŃ
Na lewo: 

R yków  am ­
b a s a d o r e m  
b o l s z e w j i  
w  B e r l i n i e .  
S ta r e  w y r a ż e ­
n ie  ł a c i ń s k i e  
m ó w i o te m , ż e  
w y z n a c z a  s ię  
k o m u ś  w y ż s z e  
s ta n o w is k o  n a  
to , a b y  g o  u s u ­
n ą ć . T a k ie  z n a ­
c z e n ie  m a  m ia ­
n o w a n ie  b. p re  
z y d e n ta  R a d y  
k o m is a rz y  lu d . 
R y k o w a , a m b a  
s a d o re m  w  B e r­
lin ie . W  te n  sp o  
só b  S ta l in  p o ­
z b y ł  s ię  sw e g o  
w sp ó łz a w o d n i­
k a  w  M o sk w ie .

Na prawo: 
Z m i e r z c h  

W al d e  m ara sa .
Niedawny dyktator 
Litwy Kowieńskiej, 
którego p o lit y k a  
opierała się wyłącz­
nie na bezsilnej nie­
nawiści ku Polsce, 
został przez rząd 
obecny aresztowa­
ny i internowany 
w zapadłej miejsco­
wości na prowincji. 
Tłumaczą to zarzą­
dzenie obawą za­
machu ze strony 
Waldemarasa i jego 
zwolenników.

T ram pus — Paris.

P o g rz eb  o fiar k atastro fy  w  K oblencji. W s trz ą s a ją c y  w id o k  
s p ra w ia ły  u ło ż o n e  w  sz e re g u  tr u m n y  z e  z w ło k a m i n ie s z c z ę s n y c h  
o f ia r  z a ła m a n ia  s ię  d re w n ia n e g o  m o s tu  p o d  K o b le n c ją . W śró d  p o ­
w sz e c h n e g o  p ła c z u  ro d z in  z m a r ły c h  o d b y ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e .

Pacific e t Atlantic.

Odsłonięcie pomni­
ka Marszałka Piłsud­
skiego w Poznaniu. Na
dziedzińcu Cytadeli 
stanął pomnik Mar­
szałka Piłsudskiego, 
wzniesiony ze skła­
dek żołnierskich. Po 
odsłonięciu pomni­
ka przy dźwiękach 
hymnu naród, i wy­
strzałach armatnich 
salutowali gen. Or- 
licz-Dreszer(x) jako 
przedstawiciel Pre­
zydenta R. P. oraz 
gen. Dzierżanowski 
(1) i gen. Kędzierski.

N o w e stro n n ic tw o  w  N iem czech . N a jn o w sz ą  s e n s a c ją  ro z p o c z ę ­
te g o  ju ż  ru c h u  p o li ty c z n e g o  p rz e d  w y b o ra m i d o  se jm u  R z e sz y  je s t  u tw o ­
rz e n ie  s ię  n o w e g o  s t ro n n ic tw a ,  t . zw . „N iem ieck ie j P a r t j i  P a ń s tw o w e j" ,  
k tó r e j  p rz y w ó d c a m i s ą  (od  lew e j)  W iu d s c h u h , K o ch -W ese r, M a h ra u n , 
B o n n e m a n n  i (s to ją c y )  L e in m e r, E u le n b u rg  i H e rr . Pacific e t Atlantic.



S tr . 18 Ś W I A T O W I D N u m er  30

wzmacnia nerwy 
odświeża ciało.

IsŚ STEfflPNIEMCZ-PAZNAH
N IE M O C  M E S M A ^ S j
przy użyciu Dr. SPIEGLA A paratu  „ S A I M S O N " -  W e w szystkich 
k rajach  opaten tow any . Żądajcie na tychm iast bezpłatnej lekarskiej 
lite ra tu ry  u  Gen. R eprezentacji F-my Reichenberger Mediz. Spezial- ' 
haus, Wien VI., Gumpendorferstrasse 20. (50 gr. w znaczkach załączyć). I

Precz z prezerwatywą!
RAZ KUPIONY WYSTARCZY NA ZA W SZE!

Niema nic wspólnego z prezerw atyw ą, m aścią, p łynem  i p iguł­
kam i. Przyrząd „ A f I O l I R , ,  je s t rozpow szechniony na  całym 
świecie. — Prosim y się przekonać. — Koszt w raz z p rzesyłką 
i opakow ania zł. 7.50. — Z adatku  n ie potrzeba. Płaci się przy 

odbiorze. — A dresow ać: 442
WARSZAWA I, SKRZYNKA POCZTOW A 2 3 8 .

abyś przy kupnie a p a r a tu  fo to g ra f ic z n e g o  
zosta ł f a c h o w o  i r z e t e l n i e  obsłużony. 

T ą gw arancję  daje ci firm a:

FOTOGREGER
(KAZIMIERZ GREGER) 

P O Z N A Ń , G  501 U L  2 7  G R U D N IA  2 0  
Największy w P o lsce  m agazyn apara tów  

i przyborów fotograficznych 
Zał. w r. 1910 

A paraty tylko p ierw szorzędne (Z e is s - Ik o n ,  
V o ig tla n d e r)  za  w płatą  '/», re sz tę  na  3 — 6 

sp ła t m iesięcznych.
C eny śc iś le  oryginalne-katalogow e. 

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

ZAKOCHANY NUREK

GROSSISTA

CZYTELNIKÓW I PRZYJACIÓŁ

„ Ś W I A T O W I D  A “
upraszamy przy zakupnach o powoływanie się na ogło- 
,VVV!H.V**.VVV*! szenia zamieszczane w naszym tygodniku.

— P a tr z ,  P ik u ls c y  m a ją  b liź n ię ta .
— T o n ie  w ie sz , że  o n  je s t  h u r to w n ik ie m  ?

P  a  p  i e  r  y  
B ł o n y  

P ł y t y  

C h e m I K a ! | a

GEVAERT4
t w o r z ą  d o s k o n a lą  c a ło ś ć  
n ie z b ę d n ą  d la  k a ż d e g o  

a m a to r a  
D o  n a b y c ia  w sk ła d a c h  

fo t o g r a f ic z n y c h

TRAM W AJ PODCZAS UPAŁÓW

D la w y g o d y  P T . p u b lic z n o śc i , je ż d ż ą c e j t r a m w a ­
ja m i, n a le ż a ło b y  z a p ro w a d z ić  w  w a g o n a c h  n a try s k i .

ELEGANCKA MATKA

—  D o p ra w d y , n ie  w ie m , k tó r e  z d z ie c i m a m  z a ­
b ra ć  z so b ą ... C zy  b r u n e tk a  c z y  b lo n d y n k a  lep ie j 
p a so w a ć  b ę d z ie  d o  k o lo ru  m e j s u k n i? . . .

KTO KOMU MOŻE BYĆ OBRONĄ?

— C zy  s ły s z y s z , m ó j k o c h a n y , a e ro p la n  s ię  z b liż a .
—  E , g łu p s tw a  g a d a s z , to  m n ie  w  b rz u c h u  ta k  

b u rc z y  z g ło d u .

WÓZKI DLA CHORYCH
wszystkich rodzai, równ-eż z motorami.

Specjalna Fabryka F. Albrecht u. Co. 
•292 Berlin S. 42, Prinzenstrasse 95.

—  M ój p a n ie ,  n ie c h  p a n  s ię  s tą d  w y n o s i —  ta  
d a m a  je s t  p o d  m o ją  o p ie k ą .

AEROPLAN CZY...
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„ Ś W I A T O W I D *  WYCHODZI W  KAŻDĄ SOBOTĘ 
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P renum era ta  kw arta lna zł. 12'50. Zagranicą zł. 15*— 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, W ielopole 1. 

TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w W arszaw ie: ulica Nowogrodzka 26. Telefony 70-21 i 234-65. 
Num er konta P. K. O. w  Krakowie 404.200 — w W arszaw ie 140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona dzieli się na trzy  łam y (szerokość łam u 80 m m .) 1 mm. w jed­
nym  łam ie 1 złoty. Ogłoszenia, zam ieszczone jako jedyne na stronie  
(tak  zw ane „solus") — 1 mm. w jednym  łam ie 2 złote. Ogłoszenia, za­
m ówione jako jedyne na  stronie („solus"), jeżeli ze względów technicz­
nych nie będą mogły być zam ieszczone w edług zlecenia, będą d rukow ane 

jako ogłoszenia zw ykłe po cenie norm alnej.

W ydaw ca i naczelny red ak to r:
M A R J A N  D Ą B R O W S K I  

Kierownik literacki i redak to r odpow iedzialny: D r . ' J Ó Z E F  F L A C H  

Zakłady graficzne „Ilustrow anego K urycra  Codziennego" w Krakowie 
pod zarządem  Feliksa Korczyńskiego.

Mozaika
(Ul. Jerzy Łopatto).

W dziatki koła wpisać 16 sześcliioliterowych wyrazów, 
zaczynających skę od tej samej litery. Wyrazy biegną od­
środkowo. Piąte litery tych stów, czytane od i —IG, dadzą 
rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów:
I) Malarz polski XIX w;. 2) Dopływ Donu; 3) Lud na 

filipińskiej wyspie Mindanao, pochodzący od Malajów;
4) Ptak; 5) Rzeka na Syberjli; 6) Medale greckich miast, 
płd. Italji, pochodzące z VI w. przed Chrystusem; 7) Góry 
w Mongolji, nad rzeką Huaugho; 8) Pseudonim Jezuity 
Marcina Łaszcza; 9) Szczyt alpejski w SabaUdiji; 10) Rze­
ka w górach Jabłonnych; 11) Rzeka w hrabstwie Gorycji, 
wpadająca pod Tryjesltem do Adriatyku; 12) Zapalenie bło­
ny tęczorwej oka; 13) Ściąganie należności; 14) Nauczyciel 
ks. Józefa Poniatowskiego; 15) Miasteczko na Ukrainie; 
16) Rzeka w. margrabstwie morawskiiem.

; T ^ T  T r > p \ T \ T  cło lo so w a n ia  n a g ro d y  ; 
: -I-V\wt_L za ro zw iązan ie  zag ad ek  !
• w  N =rze 30  z d n ia  2=go s ie rp n ia  1930 r. •

przeznacza Redakcja „Światowida" za rozwiązanie ni­
niejszej zagadki. Rozwiązanie należy nadsyłać najpóźniej 
do 9 sierpnia br. wraz z załączonym kuponem Nr. 27.

Poradnik dla amatorów fotografów

Rozwiązanie z Nr. 27

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 27 nadesłali:

M. Pędzi wiąż, Zakopane; M. Sroka, 'Rudka; L. Fdnkel, 
Ostróg; Zygryf. Setkowicz, Trzebinia; S. Jackowski', Bory­
sław'; M. Fontana, Poznań; Z. Harmosówna, Pabjanicę; 
K. Zasadziński, Kielce; Z. Tretz, Warszawa; I. Fiałkie- 
wiiicz, Kielce; E. Polińska, Bystra; A. Pąrachoniakowie, 
Bystra; „Ede", Radom; F. Strykowska; Zduńska Wola; 
Z. Stolowficz, Sanok; St. Mucha, Kraków; A. Rotter, Kra­
ków; D. Herbstmanówna, Warszawa; M. Wysocka, War­
szawa; L. Glaszmidt, Warszawa; B. Morgenbesser, Ła- 
szntiów; A. Dembińska, Kozłów; L. Zusman, Piotrków;
I. Lewacka, Lwów; A. Bóhmówna, Warszawa; J. Pawli- 
szyn, Stanisławów; E. Bukowska, Sieradz; I. Freundowa, 
Częstochowa; A. Wonowicz, Warszawa; Wł. Rudomiina, 
Warszawa; A. Arciszewski, Starosielce; Z. Chudon, Ło-

Biale: Kdl, Hb2, Ga7, Sg7g4, piony: a4, bO, d3, 13, g5 (10) 
3-chodówka. 10+8=:18.

Mat w 3 posunięciach.
Rozwiązanie 3-chodówki K. A. L. Kubbela: 1. S—16!

(grozi: 2. S—f5 i 3 .H—dl4X).
I. 1... S—e7 2. bXc7 K—d6 3. H—h2 X.
II. i... WXfG 2. bX c7 K—dG (d5) 3. cX d8 H H--d4) X
III. 1... K—d6 2. H—d4 K—e7 3. H—d7X.
Iv . 1... G—c8 2. t>7 K—dG 3. bX c8 SX .
v . I... W—e8 2. SX W  ii 3X .

PARTJA.
Białe: J. R. Capablanca Czarne: Sergeant
grana w międzynarodowym turnieju w Hastings 1929/30. 

Gambit hetmana.
1. c4 eG 9. G—b5 (1) G—b7
2. d4 d5 10. 0—0 aG (2)
3. S—f3 S—fG 11. G—a4 c5 (3)
4. G—g5 G—e7 12. dX c5 SX c5
5. e3 0—0 13. G—c2 Sc—e4? (4)
6. S—c3 Sb—d7 14. GXe4 dX e4
7. Wa—c l 15. HXd8 W fXd8 (5)
8. cX d5 eXid6 16. S—d4 bó (6)

17. a4! b4 29. S—d4 G—eG (12)
18. Sc—e2 Wa—c8 30. SX e6 fXeG
19. S—15 G—c5 (7) 31. SX f6 G—a3
20. Se—d4 K—f8 32. S—e4 GXb2
21. GXfG gX f6 (8) 33. S—c5 K—e7
22. Wf—dl G—d5? (9) .34. SX b3 K—<16
23. d4! b3 (10) 35. e4 ! K—e5
X , Sd—e2! W—d7 (111 36. 13 K—f4
25. S—c3 G—eG 37. K—f2 e5
26. W Xd7 GXd7 38. K—e2 Czarne pod­
27. SX e4 G—1)4: dały się.
28. W X c8 GXc8
UWAGI.
(1) Uchodzi teraz za najkorzystniejsze. Duras grał daw­

niej 9. H—a4.
(2) To posunięcie jest niezbędnem, jeśli Czarne chcą 

grać później 11.... W—c8 (10... "W—c8 11. H—e2 c5 12. 
G—aG) jak w partji Capablanca—Teichmann (Berlin 1914). 
Czarne grając aG wyrażają tendencję kontrataku na skrzy­
dle hetmana.

(3) Grozi już b5 i c4. Odpowiedź Białych jest wobec tego 
wymuszoną.

(4) Błąd pozycyjny. Czarne powitany były grać: 13... 
SI—c4 lub też 13... W—e8 n. p.: 14. H—e2 S—e4 15. GXe7 
(15. GXe4? d X e 16. GXe7 eX f kosztowałoby figurę) 
HXe7 16. GXe4 dXe4 17. S d4 H—g5 z dobrą grą dla 
Czarnych.

(5) Czarne mogły były grać: 15... GXd8 16. S—d4 S—<15 
na uproszczenie.

(6) Groziło 17. S—a4.
(7) Korzystniejszem było: 19... K—f8 20. SXe7 (jeśli 

inaczej, to S—d5) KXe7 21. S—d4 W—d4 W—d5, poczem 
h6 i g5.

(8) Czarne mają już gorszą pozycję. Ich gońce odgrywają 
zupełnie bierną rolę.

(9) Należało grać: a5 poczem G—a6 li G—d3. Czarne 
obawiały się groźby: 23. W X c5 W X c5 24. SX e6 fX e6  
25. W Xd8.

(10) Czarne nie mogą grać ani W—d7 and W—c7. Jeżelti 
23... GXd4, to: 24. W X c8 GXc8 25. W Xd4 i pion jest 
straconym.

( ił)  Groziła utrata figury przez 25. S—f4. Przegranej 
niie zapobiegało także: 24... K—e8 25. S—f4 G—b7 (25 
G—eG 26. S—g7 27. W Xd8 KXd8 28. SX e6) 26. S—h5 itd.

(12) Gdyby Czarne zachowały parę gońców, miałyby  
jeszcze nieznaczne widoki gry np.: 29... GXg4 29. SXl6  
G—dl 30. SXh7 K—g7 32. S—g5 G—c3 33. SXb3 G—16.

Jak jedw ab delikatne, 
Jak żelazo trwałe, 
Jedynie tylko „O LLA “ 
Są tak doskonałe!  38i

W dzień powszedni i w niedzielę. Czy zastanawiał się 
kto z Państwa nad różnicą w pracy fotografa w niedzielę, a 
w dzień powszedni? Oczywiście kto specjalizuje się w 
portrecie, temu jest wszystko jedno, ale już nawet pejza­
żysta inaczej ujmie swój krajobraz niedzielny przez brak 
sztafażu, jaki w dzień powszedni stanowią ludzie pracujący 
na polu, bydło etc. Tak samo architektura inny ma często 
wygląd w niedzielę niż w dzlień powszedni; mierna gor­
szego zajęcia, jak fotografować fronton kościoła lub innego 
gmachu monumentalnego iw, mieście w niedzielę, gdy masy 
ludzi nie mają niic innego do roboty, jak włazić człow ie­
kowi pod objektyw.

W niedzielę niema targów, rolety sklepów pozapuszezane, 
ulice pełne włóczących się ludzi, co utrudnia pracę, parki

Spław drzewa na Brdzie.
1/50 sek. Alfa Orto Antihalo, F. 6,3.

wiicz; S. Drezner, Wilno; B. Bartoszewski, Łódź; H. Ga­
wrońska, Chojnitae; M. Sipowiiczówna, Łuniniec; „Maryśka 
z Phulamfci", Wilno; M. Taras, Stryj; O. Taras, Stryj; 
C. Kozłowski, Warszawa; E. Bnińska, Gułtowy; W. Teofi- 
lowiiicz, Białystok; S. Michalski, Białystok; J. Robka, Sa­
nok; M. Hajdlużanka, Kraków; S. Kaczkowska, Ostrów;
II. OpAelińska, Środa; T. Sobkiewiiczowa, Poznań; Z. Je- 
leniówna, Tarnów; J. Wolniicki, Kozy; E. Ejsmond, War­
szawa; W. Siuta, Kołomyja; Z. Prządowiie, Wilno; H. Ste- 
culowa, Kalisz; W. Gosiewski, Wlillno; M. Szuberowa, Sam­
bor; S. Praschltlowa, Lwów; H. Mokrzycka, Drohobycz; J. 
Jastrzębiec, Katowice; K. Mróz, Mościce; M. Niekrasz, 
Wilno, Br. Gruszkiewicz, Goniembice; M. Kuszewska, 
Krynica; St. Godzfezewski, Chełm; J. Świerczyńska, Lvyów; 
J. Śnieżyńsfci, Rzeszów; E. Symonówna, Kraków; M. Pa­
szkowska, Bystra.

W losowaniu o nagrodę 50 zł. los padł na p. K. Mroza 
z Moście. Redakcja „Światowida" prześle Mu 50 zł. prze­
kazem pocztowym w najbliższych dniach.

Dział szachowy
pod redak cją  M ieczysław a  G ałuszki.

K. A. L. Kubbel („Szachm. Listok" 1930).
Czarne: Kc5, Wf8, Gb7, Sd8g0, piony: c7, dG, h4 (8

przepełnione. To też fotograf miejska najlepiej zrobi, jeśli 
w niedzielę ucieknie w pole, o ile nlie maczamiaru zdej­
mować właśnie życia świątecznego. Ale to jest bardzo 
trudne i umilknięcie szablonu wymaga bardzo wyszkolo­
nego oka.

Na załączonych zdjęciach widzimy wytężoną" pracę dnia 
powszedniego, a mianowicie spław drzewa na Brdzie, a 
obok odświętnie ubrane panny, idące spokojnie ścieżką w 
miejskim parku. I jedno i drugie zdjęaie niie może aspiro 
wać do walorów artystycznych, ale jeśliby już któreś z 
nich musiało być wyróżnione, to raczej obraz pracy. Dla­
tego ostrożnie ze zdjęciami .w mńeśoiie w międziielę.

Dr. Tad. Cyprian.

Niedzielna przechadzka, 
l / l  00 sek. Alfa Orto Antihalo, F. .4,5.
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